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S P R A W Y
POLSKA A GDAŃSK.

Danziger Landeszeitung 9.V,  zamieszcza w związ
ku z rzekomym planem  zbrojnego napadu ze strony 
Polski na Gdańsk, depeszę własną z Genewy, w któ
rej na wstępie stwierdza, że wysoki komisarz gdański 
hr. Gravina faktycznie nadesłał raport do Genewy, 
zajm ujący się „niewłaściwą" agitacją zarówno po 
stronie Polski, jak i Niemiec. Raport ten — według 
informacyj pisana gdańskiego, — podkreśla, działal
ność agitacyjną organizacyj polskich, żądających 
zbrojnego wystąpienia w stosunku do Gdańska, k tó 
ry szkodzi interesom Polski, Ja k  podnosi „Danziger 
Landesztg.", chodzi tu jednak tylko o zwykły raport 
doroczny wysokiego komisarza o sytuacji" w Gdańsku. 
Dziennik przpomina, iż dawniejszy podobny raport 
wywołał na Radzie Ligi Narodów długą dyskusję, a 
w dniu 22 m aja z. r. doprowadził do rezolucji, wzy
wającej na wniosek ówczesnego angielskiego ministra 
spraw  zagranicznych Hendersona obie strony (se 
nat gdański a rząd polski) do uspokojenia opinji p u 
blicznej obu krajów. Również i obecnie hr. Gravina 
skierował swoje zastrzeżenia zarówno przeciwko n ie
mieckim organizacjom hitlerowskim w Gdańsku jak 
i przeciwko wspomnianym organizacjom polskim. W y
soki komisarz zarzuca w raporcie senatowi gdańskie
mu, jak również i rządowi polskiemu, że nie w ypeł
niły w zupełności swych obietnic danych w m aju u- 
biegłego roku.

Gdański organ centrowy przypuszcza, że kores
pondent pisma angielskiego oparł swą koresponden
cję w spraw ie rzekomego uplanowanego obsadzenia 
portu gdańskiego przez flotę polską na podstawie te 
go nieznanego dotychczas raportu hr. Graviny. Dzien
nik jednak zaznacza, że o tern w raporcie wysokiego 
komisarza niema mowy.

Następnie pismo gdańskie zaznacza, że raport 
hr. Graviny poddawany jest stale pewnej cenzurze 
przez obie strony, które, oczywiście, usiłują wpływać

P O L S K I E
na skreślenie w nim szczegółów niekorzystnych dla 
danej strony. Wobec tego raport ten znany być mu
si obu stornom przed rozpoczęciem obrad R ady Ligi. 
W  związku z tern należy zaznaczyć — kończy „Dan
ziger Landesztg." — że „żaden inny raport wysokiego 
komisarza, ani też inna przestroga w sensie podanym  
przez^ pismo angielskie, jak tu  zapewniają, nie ist
nieje".

Danziger Neueste Nachrichten 9-V, podają depe
szę biura W olffa z Genewy, według której sprawy 
gdańskie m ają być rozważane przez Radę Ligi Na
rodów dopiero we środę po Zielonych Świątkach.

Viitorul 9.V,  pzrytaczając wiadomość o rzeko
mym zamachu Polski na Gdańsk twierdzi, że stosunek 
Gdańska do Polski określono w taki sposób, że wy 
wołu je to ciągłe nieporozumienia.

POLSKA A Z. S. R. R.
,,  Sierp 5.V,  w art. p. t . : „W roga i szkodliwa książ

ka' żąda wycofania i konfiskaty broszury M. Wiśliń- 
skiego „Polska , (wydawnictwo państwowe w C har
kowie), jako szkodliwej i wrogiej partji komunistycz
nej. „Sierp zarzuca, autorowi, że w swojej broszurze 
omawiając przesilenie gospodarcze w Polsce widzi 
tylko jedno wyjście dla Polski — t. j. wrócić do przed
wojennych rynków zbytu, z których największe zna
czenie miałby dla Polski związek radziecki. „S ierp” 
zaznacza z tego powodu, że powyższe zdanie wywołu
je wrażenie ,iż autor zaczerpnął go z poradnika poli
tycznego^ dla burżuazji polskiej i że dla takich kon- 
cepeyj nie może być miejsca w broszurze informacyj
nej, przeznaczonej dla czytelnika radzieckiego. Dla 
Polski bowiem rzeczywiście jest jedyne wyjście z kry
zysu — wyjście rewolucyjne. A utor broszury zaś 
propaguje ideę pokojowego podboju terenu ZSRR. 
przez kapitalizm  polski.
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Z A G A D N I E N I A  O G Ó L N E
PO ZAMORDOWANIU PREZ. DOUMER‘A. 
SYTUACJA POLITYCZNA WE FRANCJI.
Le Matin 9.V, zam ieszcza zdjęcie fotograficzne 

posła Sowietów Dowgalewskiego, wychodzącego z p a 
łacu E lizejskiego po złożeniu hołdu zwłokom  p rezy 
denta D oum era i zao p atru je  fo tografję następu jącym  
napisem : „C elui qui au ra łt du s ’ab sten ir" ,

Le Matin 9. V, w art. Louis F o res t'a  p. n. ,,Dziwne 
ilom aczenie się zw raca  uw agę n a  fakt, iż za raz  po 
tern, k ied y  w  G enew ie dow iedziano się o zabójstw ie 
p rezy d en ta  D oum era, Ł unaczarsk ij uznał za p o trz e 
bne tłom  a czy ć red ak to ro w i „B erliner T a g e b la ttu " , iż 
„zam ach tak i w  każdym  raz ie  nie m oże być  p rzy p isa 
ny ani kom uniście, ani m arksiście , gdyż zw olennicy 
tych s tronn ic tw  zaw sze po tęp iali podobne czyny". 
D ziennik uw aża, że ta  nagła p o trzeb a  tłum aczen ia 
m arksistów  i kom unistów , k iedy  ich n ik t o n ic jeszcze 
nie posądzał, jes t co najm niej dziw na i w ygląda n a  to, 
jak  gdyby chcia ł on uchronić swój rz ąd  p rzed  za rzu 
tem w spółudziału  w  dokonanej zbrodni. D ziennik do
daje, że mimo zapew nień  p. Ł unaczarsk iego , trudno 
jest zapom nieć, że w łaśnie nie k to  inny, jak  kom uniś
ci „w ystrzelali jak psów 1' członków  carsk iej rodziny.

Le T em ps 9.V, tw ierdzi, że zam achy na głowy 
państw , m inistrów  i dyplom atów  zaczę ły  się p o w ta 
rzać coraz częściej, co wyw ołuje najsm utniejsze r e 
fleksje na  tem at m oralności cyw ilizow anego sp o łe 
czeństw a. D ziennik dodaje, że podobne czyny w ycho
dzą na dobre  jedynie Sow ietom , k tó re  m ogą u trzym ać 
się p rzy  w ładzy  jedynie dzięki anarch ji i ro zp rzęże
niu.

Paris M idi 8.V, (w art. M arcel L u c ian a) stw ier- 
rza głęboką łączność p an u jącą  w narodzie francuskim , 
a tó ra  tak  żyw o uw ypukliła się w chwili tragicznej 
śm ierci prezyd. D oum era. D ziennik dodaje, że wobec 
tego —  w szystkie nieporozum ienia n a leży  stanow czo 
uw ażać za powierzchow ne, a p rzez  to nieszkodliwe.

L'Ere Nouvelle 8.V, (w art. Louis Laloy) tw ier- 
dzi, że gościnność francuska spo tkała  się raz  jeszcze 
z na jczarn ie jszą  niewdzięcznością. Nie raz  już F ra n 
cja  c ierp iała  z tego powodu, że nie przypuszczała , by 
członkowie innych narodów  pozw alali sobie na  czyny, 
do których  F rancuzi nie byliby zdolni.

L Oeuvre 8.V, w art. J .  P io t tw ierdzi, że zam ach 
aa prezyd. D oum er‘a pogrąży ł w szystkich Francuzów , 
bez w zględu na ich p rzekonania polityczne, w ża ło 
bę. W szyscy też po tęp ia ją  bezp rzyk ładną bezsensow 
ną i ohydną zbrodnię.

Journal de Geneve 8.V, w art. W . M. tw ierdzi, że 
m ożna sobie w ytłom aczyć zam ach n a  p rezy d en ta  
D oum era jedynie tern, że zabójcy polityczni są za 
wsze ślepi i bezm yślni. R osjanie żyli ostatn iem i czasy 
tak  źle, że n erw y  w ypow iadają  im posłuszeństw o. D a
wniej nihiliści zg ładzali ze św iata sw ych w łasnych  
m ężów  stanu , dzisiejsza zbrodnia jest tern ohydniej
sza, iż tra fiła  g łow ę narodu, k tó ry  ta k  w span ia ło 
m yślnie p rzy g arn ą ł rozb itków  rosyjskiej rew olucji, 
leże li okaże się, że zabó jca  n a leża ł do em igracji, to  
m ożna pow iedzieć, że p o stąp ił on w edług życzeń b o l
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szew ików , k tó rzy  dążą do u trudn ien ia  życia sw ych 
„b iałych" przeciw ników .

Le P euple 8.V, (w art. F rancis M illio n a) tw ie r
dzi, że w obec tragizm u śm ierci p rezy d en ta  D oum era 
zn ikają w szelkie nieporozum ienia i różnice zdań, p o 
zostaje tylko uczucie szacunku, należnego  ofiarze. 
D ziennik  dodaje, iż  socjaliści belgijscy (k tórych o r
ganem  jest „Le P eup le  ) po tęp ia ją  z ca łą  surow ością 
w szelk i gw ałt, bez  w zględu na to  sk ąd  on pochodzi.

B erliner Tagebla tt 9.V, pisze z pow odu w yniku 
w yborów  francusk ich : „F rancja  w strząśn ię ta  trag icz 
n ą  śm iercią p rezy d en ta  D oum era, a tak o w an a  od sze
regu  m iesięcy  p rzez  n iesłychaną p ropagandę n ac jo 
nalistyczną, n ie u trac iła  nerw ów . Pom im o ostatn iego  
apelu  T a rd ie u g o  do w iernej mu w iększości, w yborcy  
francuscy  okazali p rzez nadzw yczaj spokojne i jasne 
głosow anie, że n ie zgadzają się  z p o lity k ą  rządu, o p a r
tego n a  p raw icow ej w iększości. N ajw iększa libera lna  
p artja  m ieszczańska w e F ran c ji zw yciężyła p od  w o
d zą  swego przyw ódcy H e rrio t‘a. Sztuczna a ry tm e ty 
k a  i nac jonalistyczny  bluff bynajm niej n ie  m ogą w  n i- 
czem  zm ienić tego faktu , że w  now ym  parlam encie  
n ie  m ożna w cale u tw orzyć now ego rządu, ani p ro w a
d z ić  jakiejko lw iek  polityki bez radykałów ". D ziennik 
p rz es trzeg a  dalej, że nie na leży  p rzecen iać  zw ycię
stw a radykałów , jeżeli chodzi o po lity k ę  zagraniczną, 
gdyż H errio t w  sp raw ach  odszkodow ań i rozbro jen ia 
stoi bliżej T ard ieu  go, niż niejednego swego to w arzy 
sza party jnego. N iem a w ięc podstaw y  do radości, do 
pók i „nadal istn ieje groźba is tn ien ia  p ań stw a  n a  sp o 
sób  w ojskow y nastaw ionego  i rządzonego". D ziennik 
z tych  powlodów przypuszcza, że w najbliższej p rz y 
szłości rokow ania  dyp lom atyczne dla N iem iec b y n aj
mniej nie b ęd ą  ła tw e.

N eue Freie Presse 9.V, pisze z pow odu w yniku 
francuskich wyborów, że okazały  się m ylne p rzew idy
wania, iż w zrost ruchu narodow o-socjalistycznego w  
Niem czech wzmocni francuską praw icę. Społeczeństw o 
francuskie p rzy  tych w yborach k ierow ało  się głównie 
argum entam i igospodarczemi. D ziennik podnosi, że 

byłoby dobrze, gdyby now y rząd  w yciągnął z tego 
konsek wenc j e.

P ism a sow ieckie 8.V, o g łasza ją  kom unikat m ię
dzynarodów ki kom unistycznej, podpisany  p rzez człon
ków kom itetu w ykonawczego te j insty tucji. K om uni
kat z  oburzeniem  p ro testu je  przeciw ko oszczerczym  
zm yśleniom  agencji H avas a o rzekom ej p rzynależno
ści zam achow ca G orgułow a do p a r tj i  kom unistycznej, 
Tem sam em  agencja H avas‘a pragn ie oczyścić b ia ło 
gw ardzistów  rosyjskich i zw alić odpow iedzialność za 
prow okacyjny  ak t faszysty  G orgułow a na m iędzyna
rodów kę kom unistyczną. W  końcu kom unikat p o d k re
śla, że m iędzynarodów ka kom unistyczna stanow iąca 
m asow ą organizację k lasy  robotniczej w  m yśl sw e
go program u zaw sze jaknajbardz ie j stanow czo była 
i jest p rzeciw na osobistym  zam achom  terorystycznym . 
K om unikat podp isali w im ieniu K. P. Niem iec Pieck,
K. P. A nglji —  Schields, W. K. P. M anuilski, K. P. 
Czechosłow acji — Szwabowa, K. P . F ran c ji —  Du- 
rem eau, K. P. I ta lj i  —  F urin i i kom unistycznej p a r tji 
Jap o n ji —  K atajam a.
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